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nie umieszcza się 
1': aleźvlość poc~towa Il_~-_____ il& ..... 
opłacona rvczałt~m. I i 175 _ pa" ~ii;'. 

Przed parU tygodnIami zanotowała 

prasa kilka drobnych ruchów strajkowych, 
na które w nawale trosk lnało kto zwrócił 

uwagę· 

Ruchy te Q tyle mniej pog.padały r·:)d 
ocenę, że odbywały się na odchlku nietyle 
r.obotn.iczym ile rz,eml'2ślniczo~drobnoku::: 

pieckim i to w środowiskach naByconych 
przeważnie żydami. Zastrajkowali więc 
krawcy, kamasznicy, fryzj erzy -:- W Łodzi, 
w'~arszawie. Pierwsza fala się ułożyła. 

A oto w dniach ostatnich sygnalizu­
ją· nam ruchy, zgoła poważniejsze ~d tych, 
które notowano prz;ed tygodniami. I tak ~ 
W Płocku , tłum, bezrobotny'cu wpada. do sal 
magistratu, -'- atakuje prezydenta,- in-
-tąpwencja poilcji, - praca kolbkarabino~ 
wych~ _. prz,ed mieszkaniemprezydenia pa' 
trale p.olicyjne ... 

W Wirnie grupa rozagitowanych, Zre:­
weltowanych kobiet wciska się do sal magi 
śtratu, ataI\. D,k ::'1, Hoi ol ,_ ;~, L o· __ J.~~H.d.l, -- in~ 

terwencja policji, - aresztowania ... 
W Pabjanicach zamknięcie fabryki 

"Krusche i Ender" na tle zatargu z robot­
nikami, - demonstracje· 4:::tysięcznego tłu::: 
mu, -szarża policji, '- groźna postawa 
demonstrantów. - Aresztowania ... 

W Łodzi przed magistratem bezrobot 
ni -policja - aresztowauia ... 

W. Bielsku \v lulku fabrykach metalo 
wych strajk, - ~'okowania o podwyżkę nie 
doprowadzają do rezultatu .. 

W Zawierciu oczekują robotnicy wy­
powiedzenia pracy z powodu braku zamó­
wień w fabrykach ... 

Sygnały to, dość groźne, tern groź::: 

niejsze~ że na czele ruchu strajkowego, co 
zdołano już ustalić, staj ą przeważnie męty, 
Po~ostające pod. batutą jakiejś niewidzial::: 
ne~ sprężYny komunistycznej. 

Provvodyrzy wyzyskUją obecną sytu .. 
acj~gospodarczą, przyczem na czoło haseł 
wy~wają zniesienie przez p.ministra Pry­
stor~ funduszu bezrobocia1 radykalne USUt:= 

\ 

tl!liJl!lłłJfłJlłl lłIBBJ 

n'r_ B. 
pO.,r ciJ~ 

ierdynujew chorobach dzieci 
od ·3,30 - 5 ppot 

SIenkiewicZa 61 I p .. fr. tel. 10 .. 20 
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wanie dotychczasowych ,vladz w Kasach 
Chorych i zastępowanie ich pupilanli· sana­
cji, pisze ,;Słowo Pomorskie" l(atastrofąlny 

zastój w przemyśle budowlanym i tern sa­
mem bJ.'ak widoków na poprawienie doli 
mie~kaniowej warstw robotniczych, ograll 

niczenie pracy w fabrykach, które żyją re .. 
sztkanli zarnów ~ml i· t. u. 

W nawale argumentów pada rÓW-
nież przypomnienie groźby p. posła Sław ka 
o "łamaniu· kości". . 

Korzystając z rozbicia planowego 
przez sanację ogral1izacyj robotniczych na 
przeróżne fol warki eksperymentalne, a ran::: 
żerowie ostatnich strajków tworzą Jakiś no 
wy "jednolity front klasy robotniczej w 
Pols~eH;ta,nsując.llalJ1iętllie.1:l:lsła ra<lyłtąl~ 
niejsiaj" ,.rewolucyjnóśl;i:~· i bai;dziej· zdecydo 
wanego "marksizm u" .:~"tłzecz . charakterysty· 
czna, że wszystkie te ruchy i 1l1ontO\Vallie 
frontu robotniczego układane są według je.d 
nego szematu, przyczem na czele organiza::: 
cyj kroczy żydowska organizacja robotnicza 
H Bund". 

Notując te zja,viska z troską patrzy~ 
my na to, co się dookoła nas dzieje. 

I oto jak bB.ilka mydlana pryskają w 
strzępy te notowania :,konjuni\tur", sta­
tystyki "z rynku hezrobotnych ": chwalby 
programowe, szumne wywiady, gadatliwe 
LiLlY, slasdące "radość czynu" i nsiłę roz:: 
pędu". 

Obóz "pierwszej brygady gospodar­
czej" gdzieś się schował. Znlarninly,' zJełcza­
ły jego· plany HnDrn1G\,,-a.~·lia·'· przez pań::: 

stwo warunków produkcji, stosunków mię" 

dzy pracodawcą i pracobiorcą, miE:dzy pro­
ducentem, a kon:::".;;..-_ ' __ ', ,-, ..... t­
nia cen, - rzucono gdzieś pod sukno pro· 
jekty ustaw społecznych - robotnik za­
wiedziony w nadziejach swoich majowych 
nadstawił ucha i daje posłuch niebezpiecz::: 
nym agentom. Czyż nie zrozurniano w \Var" 
szawi~ -ostatnich wyborów w Lublinie, w 
czasie których na unieważllion::} lisLQ kotnu~ 
nistyczl1ą padła demonstracyjna ilość . y:ło:$ 
sów. Czyż niezrozumiano jeszcze tych zja­
wisk w vVarszawie, która przed wyj azc1 Q 111 

"na wakacje'~ wypuściła na pocieszenie w 
sezonie "kąpielowym" dla tłumów kilka 
"frazesów" a dla Oplnjl żydo-rnaSOl1.~ 
sldej stek' obelg pod adresem obozu katoli­
ck:0~l1arodG\vego 1 

Dość tej zahawldf'Pakt:y ,tdfł}, n~~,zńo 
szą flirtów. Idzien1Y wk)lkiemi c kt61ta'mr~ku 
rozgrywce, którą nam narzllca obóz komll .. 
nistyczny. "Brygady" przeróżnych odcieni 
leżą dziś w zadumie rozldadu, karjerowiczo 
stwa, żłohobrajstwa, frazesów, bankietó.w, 
planów podkopowych, nlaterjałów denun-

cjatorskich, ankiet laurkowych, adresó~ 

hołdowniczych, i t. d. i t. d. Brygady, nie 
zdołają się atakowi przeciwstawić. 

Rozgrywka będzie ciężl{a - podeJ~ 

lnie ją jednak ten obóz, na którego, czyn~ 

\v momentach ważkich patrzy całe pol ... 
skie społeczeństwo. Podejlnie ją obóz naro 
Jowy, w przekonaniu, żew. tej walce znaj­
dzie po stronie swojej tych wszystkich, któ== 
rym droga jest nasza ojczyzna. 

PISMA SOWIECKIE MALUJ~ WYPADKI LWOWSKIE W 
CYJNYCJL 

DUCHU"PISM SANA ... 

,,Izwiestja:' w ostatnich swoich llume­
radl u.alY upust swe) nienawiści do katoli­
cyzmu z okazji wypadków lwowskich. lYlia::: 
nowicie ,varsza wski korespondent, Bratin. 
nadał telefonogram do Moskwy, zatytułowa 
Ul: "Katolicki episkopat solidaryzuj€ się z 

pogromcami~',podają.c m.in. takie oświetle 
nie ijstu naszych Arcypasterzy:"Qharakte-
rystyczną jest tzeczą, że katolicki episko­
pat lwowski wystąpił z pjsmem, w które!.!} 
zupełnie solidaryzuje się Z lWOWSK,fI1i po:: 
·grofficami,vVystQ.pi-enie katolickich bisku­
pów było wielkę. niespodziank§ lila' sfer 

rzą,dowych, któi'e, uważały swoje przynlie .. 
rze z Kościołem katolickirn za dostatecznię 
ugruntowane". 

Mało tego, ż~ p. Bratin przekręcił 
istotnY sens listu XX. Biskupów: "Izwie:: 
stja" ~skorzystały Z jego telefonogramu i w 
następnyrll nUlllel'LC uIIlieseiły '~vstrętnq. 

karykaturę, przedstawiającę.. biskupa, ktory; 
błogosławi studenta, klęczą.cego u jego stóp 
;; bula\vą. i granatelil \V ręKU. KaryKatura 
zatytułowana:,)Krzyż i tlubina. Pasterskie 
blogosla\yieilstwo na w~prawę pogromo"v{{o 
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_ ,_'o • "Tarszawa, 25::6 (tel. \Vł.) 
Jutro, we środę o godz. li-ej w sali iz 

by karhej Sąuu Najwyższego rozpocznie 
się przed Trybunałem Stanu proces b. mini 
stra. skarbu p. Gabrjela Czechtrwicza. 

Proces taki jest wielkieHl wydarze­
niem politycznem i państwO\Venl, zdarza 
ł!ti~ bowiem raz na lat kilkadziesiąt. Np. w 
życiu konstytucyjnenl Francji !Zaszły zaled~ 
wie dwa. wypadki pociągnięcia ministra do 
odpowiedzialności . przed Trybunał Stanu. 
W. życiu konstytucyjnem A ustrji był tylko 
jeden takiwypadele 

Trybunałowi Stanu przewodniczy z 
uJ;zędu ;~prezes Sądu Najwyższego p. Leon 
Supiński, a jako członkowie zasiadają \Y 

nim sędziowie, powołani w drodze wyboru 
przez obie izby parlamentarne, a 111iano\vi­
cie: mec. Bolesław Bielawski, Józef Beck, 
IDec •. Antoni Bogucki, mec. Aleksander Led 
nicki, dr. Aleksander Raczyilski, Ulec. A­
dolf Suligowski, mec. \Vladysław Szumafl:: 
ski1 mec. Tadeusz Tomasz:e\vski, rejent 
Piotr Zubo"wicz, generał Lucjan Żeligowski, 
mec. dr. Jarosław Oleśnicki i Stanisła\\" 
Thugutt. 

~.ako prokuratorz.y oskarżenie Sejmu 
popie.rają posłowie: dr. Herman Lieberman, 
dr. Jan Pieracki i Henryk \Vyrzykowski. 

Oskarżony p. Czechowicz stanie w to 
warzystwie swego obroncy, me.c. Francisz­
ka Paschaiskiego. 

Zgodnie z ustawą rozprawy są jawne. 
Świadkowie są zwolnieni z wszelkiej tajem:: 
nicy służbow~j. Proces potrwa pra\vdopodo 
bnie 3 dni. 

Na świa'dków zostali \ve.zwani: na 
żądanie cLrony b. premjer marsz. P1L:;udski, 
który pra\vdopodobnie będzie zeznawał już 

v%!" środę; na żądanie oskarżenia: luinistro­
wie lurkiewicz, Kwiatkowski, Sławoj-Skład 
kowski, wiceminister' skarbu GrcdYllski, 
kierujący departamentem budżetowym ·lVIin. 
Skarbu Ossowski, radca N a.iwyż. Izby 
Kontroli Państwa Umlianowski, naczelnik 
wydziału skarbowości Min. skarbu Fiuta1 

wyżsi urzędnicy Prezydjm Rady ministrów: 
dr. Piątek, dr. Stępo wski , Rodich~Laskow­

ski i inni. 
Sprawa b. Ministra Skarbu Czechowi­

. cza . przed Trybunałem stanu rozpoznawana 
będzie pod wżględem formalnym na podsta­
wie ustawy postępowania karnego, obowią~ 

-(WOJ.Ą;K CZESKI) 

r tej 
Komedja w 10-iu aktaCh 

Dłfl młtfd%ieży: 

Os , , 
SCI 

Dramat w lO .. ciu aktach. .. --

• 
zującej na obszarze /dzielnicy rosyjskiej 
(usta'wa rosyjska z 1864 roku z nielicznemi 
U&upełnielliami i zmianami, wprowadzonemi 
przez przepisy polskie). 

\V związku z tem godzi się zwrócić 
uwagę, że dnia 1 lipca r. b., a więc już za 
ldlh:a dni! zaczyna obowiązywać jeclnelity: 
dla całej Rzeczypospolitej polsld kodeliBt 
postępow1ania karnego. W myśl przepisów 
wprowadzaję,cych do tego kodeksu spra wy 
Wszczęte przed dniem 1 lipca r. b.; w któ­
rych rozprawa główna jeszcze się nie roZ:: 
poczęła (rozprawa główna nie uległa odro" 
czeniu czy przer\vaniu), będą rozpoznawane 
\vedług prze.pisów,zformalnych, ustanowio-
nych przez nowy kodeks. 

Zdawało się, że Trybunał Stanu. roz::: 
poczynający- Jedyną w swoim rodzajuspra­
wę () znaczeniu państwoWem, zechce prze­
sunąć na kilka dni tern'1inrozprawy w spra 
wie b. :Minisfra Czechowicza. aby rozpoznać 
j~t na podsta\vie nowej polskiej procedury 
karnej. Jednakże tak się nie stało. C~y nie 
stało się przypadkowo, czy nie stało się Ce::: 

afera 

ieza 
10\vo ---- oto jest już tajefhnicą Tr)tbuniłu. 

Tekst uchwały, stanowiącej pOd5tllwę 
oskarżenia, zaulieścihly \vnutnerze naśttiiv" 

bym. 
Warszawa, 25-6 taw) 

Proces b. min. C~€cho\Yicza prt€<.l 
>TrybUnałem Stanu. budzi powszechne !łai~ 
teresowanie. 

\V dniu jlitrzejszym, po zwykłych 
forrnalnościach, rozpoczną się badania 
świadków lnin. Piłsudsltiego, min. Skład­
kowskiego, Oraz lnin. Kwiatkowskiego. P 0-­
zostali świadkowie zbadani będą w dniu na. 
stępnym. O ileby badanie świadkó\v \v cią~ 
gu dwu dni zostało zakoilczone, w dniu 
trzecim rozprawy nastąpiłyby przenlówie­
llia stron. Oczekuje sit;, iż pJ;Oces nie będzie 
trwać dłużej, nad dni tr2y. 

PogJosld, jakoby rozprawa miała być 
odroczoną o kilka dni, dla poprowadzenia 
jej "\" niyśl nowej ptocedUry,obowiązują­
tej z dniem 1 lipca t. b., 1.l\vaŻane są za naj~ 
zUpełnie j bezpodstawne. 

PI rorie ~O ra!u 
Z ALEPPO r RZEZ 'I E RYTORJUM TURECKIE. 
Konstantynopol 25-6 

'VVczoraj po południu przybył na s;~a­
cję w Haidar pasza pociąg wiozący z'wlo­
ki gen. -Bema, oraz del~gację polską. N'" 
dworcu oczekiwali poseł Rzeczypospolitej, 
Olszo,\-v;ski, z całym personelem poselst~a~ 
przedsta\vIciele najwyższych władz tur-9t,­
kich cy\vilnych i wojsko\vych, kompanja 
honoro\va wojska i przedsta\Vld,,1 kolonji 
polskiej. Orkiestra za~ntono\vała ma.r:sza 
żałobnego, zaś wojsko sprezent(,p·vało broil 

Na trumnę pDł-ożony został sztant'ia1' 

polski, zaś obok tU.recki. 
Trumna przeniesiona została natych­

miast na oczekujący na przystani ~tatek 
Gdy statek odbijał od brz~gu ,vD~sk(} sp_',=-~ 
zetO'wało broń,zaś orki~stra odegrała mar­
sza żałQbnego. Zwłoki przEnvieziono na­
stępnie na d\vorzec Europejski, gdzie przy-:; 
byli . m. in. przedstawiciel ambąEady fra11-
cuskiej, poseł węgierski, kolonja polska, 
kolonja 'węgierska, oraz wielkie tłumy pu­
bliczności. Gdy trullh"1ę wynoszono na-:Je 
ron, wojsko sprezentowało broń, orkiestra.. 
zaś odegrała marsza żałobnego. Następnie 

i 

f(:.Seł RzeczypospolitJej Olszo"vski złożył 
wieniee: na trumnie, przyczem prezęntQwa. 
no- broń. ' 

Zkolei złożyli \vieilCe do\vódca \vo~5k 
Em1n pasza, poseł \vęgierski, pr~ec:.sta\vl .. 
ciel kolon}i \vęgierskiej, prz-cdsta\viciel ku: 
lonji polskiej. \V c~asie 3kładania wietL w 

c6w 'wojsko prezentowało broll. 
Poseł Olszo\vski \vygłosił w język" 

francuskim okolicznościowe prz~mćvvienie. 
Po \vygłoszenhlprzemó,vienia rIkiestra J. 

degrała polski· hymn narod'1wy, ykolei prze;.­
mówił po turecku Emin pasza f'harakterv, 
7.ujQ.c bohaterslią postać gen. B2ma. " 

\Vreszcie zabraJ głos w jr.:zyku fran­
cuskim poseł yvęgieI'lsld, _ \vskazują.c na au: 
reolę jaką otoczona jegtpami~ć po ge:n 
Bemie na \V ęgrzech. 

Po tern przetnó:w":enin orkiestra. 0-1 
degrała \vęgierski hyinn 'poczem pociąg o­
puścił stację. Cała" ui'(}czystość odbyła się w 
sposób wielce okazały i miała \vysoce 
podniosły charakter . 

CZy KONFERE~CJA Mlł=DZYPAŃST\VJ'WA ODBł=DZIE SI:(: W LONDYNIE. 

k?nferenCji, a wielki na~ał. pracy uni,możli 
Wla mu opuszczenie stolIcy.. . ,.3.i~:.~~/4.&J 

e Paryż, 25-6 (aw) 

Na dzisiejszem posiedzeniu rady mi­
nistrów rozpatrywano sprawy, z\viązane z 
konferencją, odnośnie zapatrywania rzą::: 

dów na kwestję planu Younga, sprawę opró 
żnienia N adrenji i t. p. Posiedzenie to mia­
ło również ustalić miejsce obrad womawia­
nych @prawach. 

Jak donoszą z Londynu, cała praĘa 

rządowa uporczywie domaga się ustalenia 
Londynu jako mi-ejsca obrad, uważajęc, lZ 

Nlac D"onald \vinien był obecnym podczas 

ROZGORYCZE~IE z PO\VODU NAFTY. 

Białogród 25~ (a\v) 
'. . W t~tejszych kołach politYeZl1y~h 

duzą sensację '\-vywołala wiadomość iż· rząd 
alb+-sń.ski z~warł um~:)\vę! na mocy .którei 
r:~d- t~ albanska będzIe dostarezan:.i pewnei 
fIrnne włoskiej, na prawach wyłą'-r:Z~10ŚCl. 
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Przepiękny film p, t. 
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Erotyczna nastrojowa sztuka filmowa 
W rolach głównych 
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PROGRAM, środa. 26 czerWca 1929 l •. 

11,5(j-..:.12,05. Sygnał czasu. 
·12,05-12,50. lVIuzyka płyt gramoL 

12,50-13,00. Korn. PWK. 
13,00. Kom. meteor.: kom, przygodne 
15,40. Komunikat gospodarczy. 
16,15. Komunikat. harcerski. 
16,30-17,15. lVluzyka płyt gramof. . 
17,15. Komunikaty przygodne. 
17,25. "Skrz~nka pocztowa". 
17,50. Kom. konkursowe PWK. 
18,00. Koncert popularny, 
19,56.:-20,00. Sygnał. czasu. 

20,00. Odczytanie programu na dzień 

następny. ' 
20,05. Odczyt p. t. "Tarnopol - stoli-

ca naszego Podolalt. 
W przerwie kom. Teatrów Miejskich. 
21,30. Literackie słuchowisko z Wilna 
22,15. Kom. meteorologiczny. 
22,30, Kom.: polic., sport., nadpr, 
22,30. Kom. PAT. 
22,45-:-23,45.' Transm. muzyki tane::: 

cznej w Krakowie. 

Tt' 

OSD {~ZE&ENBE Chcąc nabyć 
pro szek naszego wyrobu, nale 
ży przy kupnie akcentować 

. wyrażnie ządaćcryginalnych 
proszków z "KOGUTifUEfl'l .. 1II Gą~ 
seckiegQ Jnanych od lat trzy~ 
dziestu.Zwracajcle uwagę i od 
rzucajcie uporczywie poleca .. 
ne naśladownictwa w podobnem 
do naszego opakowaniu - I 

KRE'\VKI ŚWIADEK. 
Ryga 25-6 

\V Baku, sądziesowieckim~ podcz?S 
~lzpatrywania spravvy jednego z członkow 
;l"ganizacji terorY6tycznej w Azerbejd:::ani·~ 
Zagrabekowa, jetrvn ze świadków wyjął re-­
wohv~r i kilkanascie razy strzelIł do człon· 
lrów sądu, następnie zaś l1siłował pozbawić 
się 'życia. 

Zajście wywołał I) n~słychane WZb:l-

rzenie \vśród ludności mlej~'lCow(,j- Sprau,r~ 
sądową. ,od~'oczono po L t "l".y-znC1i GPU. 

.ROZWÓJ'''Środa. 26 czerwca 1929 roku. ."' 

II 11 " RS 
Główna M 1 Zielona .N2 2 

tss 

D • i /I s P re Dl j era 
Szampańskakomed;a p, t. Dawno niewidzieliśmy 

K IĄZĘ i TAN E KA Got' GłbeOń 
w wielkiej paradzie cyrkowej p. t. 

Cyrkłl_~'. 

I T 
w sensacyjno cyrkowej roli aktorki 

De: rota 6mlhve 
l-s z y S e a n s z n M z o n e 

lZ D, I Z Bfl' 'a 
PRZED ODLOTr:~I "POLO. - ~ Tl" DO ~t\.MERYKI. 

lVledJOlan 25-6 
Przygotowania do lotu przez AtVUl 

tyk lotników polskich KUsza i ho"val(·zyka 
prowadzone są bardzo intensywnie. 

KHsz lata obecnie na "Polonji'" dniem 
i nocą, aby przygotować się na wszelkie 
ewentualności podróży. "Vszyst1de próby, 
jakie do tej pory odbyto, wykazały jui~e 

zalety "Polonji".. Motory funkcjonovvały 
.doskonale. 

n 

Motory specjalne do lotu są już go­
towe i w najbl~ższych dniach !)'i:dą WiliO l­

towane 1rV aparat. Gdy to będzie usliutecznlO'" 
ne, lotnicy wystartują z lotniska l\1.alpan­
sa pod 1\1edjolanem do Baldoneli «:v Irlandji. 

Dodać należy, że do samolr:·tu vmon­
tovvano radjostację, tak że lotnicy ~ędą Inl)-.. 

gli pQrozunlieVi.Tać się z radjosla.cjami na 
lądzie podczas prZi81otu. 

'ra' 

·1 
MIASTO TONIE w ,von ZIE i CIEMNOŚCIACH. 

Ryga 25-0 
Rostów n/D. nawiedził cyklon niezwy· 

klej 'siły, "V połącz,enh~ ~ oberwaniem chmu­
ry. '\loda zalała częś~ ;.;llasta 1 idlka wiBl­
kich fabryk. Wskutek zalewu elektrownia 

przestała działać i miasto pozostało b~~ 
światła i tramwajów. Straż ogniowa ; Od4 

. działy wojskowe biorfJ. udział W. akcji ... "Q. 

tunko\vej. 

~m:i~st kem,is'arza r~ dOłlle '0 
OnłliY-C:I·er finansó~ .. 

UPOMINEK RZ4DU DLA MAGISTRATU. 

W związku z opłakanym stanem fi­
nansów miejskich w Łodzi władze nadzor­
cze postanowiły, jak się dowiadujemy, wpro 
wadzić do magistratu łódzkiego sp'3cjalist(~ 

- komisarza rządowego, który będzie czu~ 
wał nad finanso\vą gospodal'ką 11liasta. 

, Dowiadujemy się jednocześnie, że mi 
nisterstwo spraw wewnętrznych wezwało do 
Warszawy naczelnika wydziału samorządo-

wego w urzędzie wojewódzkim, p. Kazi .. 
ulierza Kozłowskiego. Zdaj'e się być pe=, 
',':nen1, ~~e 1\1. S. vVew. upatrzyło p. KozłoW'" 
skiego na stanOWi"3ko o::ontl'olera finans(\~ 
v,'egu r.1"zy rnagistracie i możliwem jest)! 
że powróci on już do Łodzi z dek~etem no~ 
nlinacyjnym w kieszeni. 

uruch 
tIU 

~, ~. ,_ ; 6 

mieillle rOI,Jio'\t pu '~ICZR c· 
o.·iGC~. łódziim 

JESZCZE JEDNA' INTERWENCJA..~ 
Jak już donosiliśmy zarząd zwią.zku 

lJl'acowników komun.alnych i :instytucji U­
żyteczności Publicznej lnterw-2njo\vał li S La::: 

rosty powiatu łódzkiego p. Rżewskiego, na­
stępnie u wojewody Jaszczołta i Wi'eSZCle 

u Ministra Pracy i Opieki Społecznej P~ysto 
ra, w srrawie uruchomienia robot publicz .. 
nych w powiecie łódzkim. Na robotach 
tych było rok rocznie zatrudnionych kilka::: 
set robotników sezonowych; którzy w roku 
bieżącym pozostali bez środków do życia. 

\Vobec teg.o że wszelkie te interwencje do­
tychczasowe nie odniosły skutku zarząd 
związku postanowił ponownie wydelego­
wać w czwartek delegację z posłem Kowal 
skim na czele, celem zwrócenia uwagi rz~ 
elowi na nędzę tych robotników~ przyczem 
delegacja oświadczy, że za mogące wyw ... 
knąć konsekwencje nie bi.;rze odpow ledziaJ 
nOŚci. (Pl. --
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Trzynaście Jat już minęło, od cliwili 
.alllordowania Rasputina, a mimo to roman 
yczne to nl0rderstwo osłonione jest nadal 
nrolriem nieprZlerniknionej tajemnicY. Pis~ 
tło książki na ten temat, tworzono filmy, 
iysputowano, wysu'wano szereg domysłów, 
'ecz nikt nie zdołał dooiee prawdy. 

Za. główną osobę tego ,historycznego 
'dramatu uchodzi' książe Feliks' Jussupow; 
tlbo jak brzmi jego drugi tytuł - hrabia 
~lston - Sumarakow. I oto spotkałem go 
i>rzypadkowo w salonie telepaty wiedeń-
;kiego, Anatola de la l\1arty, do którego 
przybył \v odwiedziny. 

Z zainteresowaniem przyglą·dałenl się 
przez chwilę tej historycznej .lUZ postaci. 
Książe Jussu:po'w wygląda dużo młodziej, 
niż na 42 lata, jest wyslTIukły, o '\vspaniałej 
kompleksji. ,Szczególnie ma piękne oczy, 
głębqkie, o długich rzęsach, trochę smutne, 
jednak zapalają,ce się niekiedy jakimś ta­
j emniczym ogniem. 

Spędziłem z nim na poga\Yędc0 kilka 
godzin; książe jest czło\vieldem nadzwy­
,czaj interesującym ·w to\varzystwie. "V roz 
mowie używa chętnie języka francl1skiegp, 
który ró\vnie jak angielski zna doskonale. 

-.;..' Nlen1a dnia - zwierzył mi się 
książe, aby gazety paryskie nie przyniosły 
jakiejś sensacji o 'mnie. 

Napra\vdę niema zbrodni, o którąby 
mnie nie oskarżono w ciągu ostatnich 2-3 
lat. Przedstawiono mnie także jako Rinalda 
Hinaldiniego, ,vodza rozbójnikÓ'w, który 
: ównocześnie z przebiegłością hrabiego Ca­
b,~iostro umiał zacierać za sobą ślady s\vych 
~brodni. 

Następnie książe zaczął movnc o 
'swych interesach. \V Paryżu założył wraz 
z żoną salon mód, dobrze znany \v pary:: 

. sKich sferach towarzyskich. Salon ten nosi 
nazwę ,,Irfe", utworzoną z początko\vych 
Eter księcia i księżny: Irma i Feliks. Kli­
jcntela salonu "Irfe" rekrutuje się z pnśród 
~mietallki 'towarzyskiej Paryża. 

Prócz tego książe posiada skład per­
fumeryjny, przyczem sam fabrykrije perf:l::: 
lny według własnej recepty. Są one szero-

. ~ ko znane i cieszą się \ve Francji dllżem, 
pO\\~Gdzeni ell. 

Tak, poza tern jestem jeszt:zc re-
71 .~ im 
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stailratOl'mll ...... dotlał ksiaże '\vesoło. - Je:: 
śli pan będzie w Paryżu, ~musi pan odwie­
dzić moję. restaul'Rcję na Bulwarze \Viktbra 
Hugo. Zapewniam pana, że będzie pan za­
dowolony. Kllchnia \vspaniała, ceny bal~dzo 
umiarkowane. 

Siedzieliśmy przy obiedzie, przyrzą::: 
dzonym z \vyszulianym smakiem. Służąca 
w śniezno-białym fartuszku obnosiła deser. 

Książe po chwili zaczął innym tunem. 
- Trzeba zapomnieć o przeszłości; i 

stworzyć sobie nowe życie. l\tloja małżonlul 
kuzynka ostatniego cara, która wychowała 
się w swym pałacu \vśród bajecznego 
wprost przepychu, wstaje obecnie bardzo 
wcześnie, obsługuje klijentów, znosi ich 
"rszelkie kaprysy i 'wraeado domu późnym 
vvieczorem .• Ja r6wnież pracuję przez cały 
dzień, \v salonie, \v restauracji, lub '\" per­
fumerji. Prócz tego założyłem w Paryżu 
biuro pośrednict\va pracy dla Rosja.n i \v 
ciągu d\vóch lat dałem pracę pięciu tyslą~ 
com moich \vspółziomkó\v. Trzeba praco­
wać - w tern cały sens t cel życia. Obec­
nie jestem restauratorem, ale gdyby doszło 
do tego, umiałbym zastąpić mego lokaja i 
pomY'waeza z kuchni. Arystokracja rosyj~ 
ska zbyt dłngo żyła kosztem ludzk!ej pracy. 
To jest ,vłaśnie jej wielki grzech histo-
ryczny. , 

- A jak się przedsta\via sytuacja in­
nych członkÓ'w arystokracji rosyjskiej \v 
Paryżu? - zapytałe::.n. - Czy posiadajq, 
taką sarną zdolność przystosDW3uia się do 
odmien~lych \varunk6w, jak ksi~że? 

-\Sądzę, że tak - odparł książe po 
nan1yśle. - Arystokratonl rosyjskim Paryż 
11ie jest obcy. Przed wojną co reku tłumnie 
tu zjeżdżali i pełnemi gal'Ścialni \YYTzucali 
pieniądze. Naturalnie najwięcej na iemzv~ 
skhvały lokale nocne. Obecnie IDi1 siell zre .. 
zygno\vać z uroków nocnego życiap~.ryskie 
gD i zabrać się do c:ężkiej prucy zal'obko~ 
wej . .Jeden z Inoich znaioruveh. hrabia \Y., 
jEst obecnie kelnerem lv -tej '~amej restanl'a~ 
(ji na Montrnatrze, w kUn'ej przed wojrpJ. 
był stałym gościem, pamięta go jeszcze z 
tych czasów \vłaścicJel i ezęść p~l'sollelu. 
- "To tylko mała znliana dekoracji"_ 
tłntn.aczył nli rnój pr.zyja"ieL gdy f W tanl 
spotkałem. - "Da\vniej siedziałem na krz15 

ffl $ 
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śle ~ serwetą na kolanadi, oJje~nie stoję z~ 
Kl'zeshnn z ser\Yetą pod pachą:', 

Ksifi,ze zamyślił się po tyt!h słow'ach, 
następhie óf;'\vał się smutnie! 

"- Zbyt długo, pr~ez długie wieki, 
cały naród stał za naszemi krzesłami ~ 
zgiętej postawie nie\volników i my U\Va7.8.~ 
Hśmy to za konieczne i naturalne. Obecnie 
my stoin1y jak lokaje ża krzesłami zboga­
conych amerykańsldch osadnikó\v, którzy 
niedawno Jeszcze karczo\vaH J;)uszczę. Tak, 
tak, historja mŚci się. 

_- Czy pra'wda - zapytałem - że cI 
ludzie po prze'\vroeie nie zdołali wywieść z 
sobą nic ze sW'yćh bogu0tw i koszto\vności? 

- Oczy'\viśeie, \v~elu posiadało \vkła:: 
dy \V bankach zagranh~znych. Lecz od tego 
(:ZMu minęło już dwanaście lat. Z początku 
\-'{szyscy byli przekonani, że bolsze\vicy nie 
utrzymają się zbyt długo u \vładzy, nie u­
\yaża!i za stoso\vne zmniejszyć stopę życio~ 
\vą i oszczędzać, gdyż mieli nadziej' e że 
wkrótce odzyskaję s\voje'majętnoŚ~i wl 
Rosji. 

A cóż oni teraz robią, ci co srę 
ostali? 

\V szystko co tylko można. Nie 
\ystydzą się iadnej pracy. IiUku z moich 
da\vnych kompanów młodości, z którymi 
by\vałem codziennie v,r pała-eu cesarskim, 
pracuje w fabrykach samoeh:ldó\y Renault 
i Citroen, \v charakterze z\vykłych robotnh 
kćw .. I~h !nteligencja pomaga 1m \v prze­
Z\vycIęzanln trudności i -zjednYvvaim PO\V­
szechne uznanie. \Yielu z nich już po kilka 
lat pracuje na tych samych stano\viskach, 
a '\~szyscy są zado\voI eni, że mogą zapraeo 
\~;ac na ehleb pOv\'szedni Niedawno spotka 
łeI? mego da'wnego znajomego, księcia K., 
kt<?r~ '\vygląd~ dziś jak najz\vyklejszy ro; 
botnlk paryskI. Skóra na rękach st\vardnia 
ła, paznokcie zaniedbane i połalnane: od 
;;.;zescin lat pracllj~ jako nlaszvnista. Skaclżp­
mógłby 'lnir,ć teraz czas na 'pielęgno\vanie 

- Chyba nie \vszyscy pr&~nją W fa­
brykach? - wtl'aeił.~m. 

. ---: Oezy\viś~ie; .te nie -- ł'7ckI, otl'zą-
s~J~c s,.~~ ze,. ,WSpo~l!iet.ł. - Co ~::.ajnliniej 
pIęc ty lSlęCj' 10sy]sklCn arystokrato\" praCl 
Je \V hotelach, restanral'ja:eh inoNlych 10' 
~alaeh., S~częś.lhvsi zajmuhJ' stailO\V~ska. 
t:I.umacz?w. l nlaltre d'hotelów. \Vieln zarf.'l­
b:a na ZYCIe, \vystępująe \V chórach i or:: 
klestrach. 

- A kohiety? f! 

'KLn.\fEK 'W ŚLADY JAKUBO\VSKIEGO. - Panie przeważnif> zeszły do roli 
sprz,eda\VczYll, gdyż prRwie \vszvstldc \vła­
dają językiem francuskim rów;ie dobrze, 
jak . rosyjskim~ Nie~t~re pracują. jako ma~ 
n.eklny" lub kelnerkI, Inne '\'rystepują W Va­
nete i sciąga~ą· publ ~czność s\vem i tytl1łanli 
Jedllak ,"viele, . b. \viele kobiet z da\v'nej ary 
stokracji rosyjski\:' j musi s:r; 7'ł.do\-volić rolą 
~osług'acZel{ i ponlY\Vaczek. 

Prze-d paru d.niami został ogłoszony 
list, skazanego na śmierć pi:zez sąd oln"~go­
Wy mia.sta. niemiecldego Landsberg n. \Var 
tą Jana Klimka. 

Obroiica z urzędu sl\:uzanego dr. Raiss­
ner po nieprzyjęciu przez skazanego wyro­
ku \vniósł .apelację do Trybunału stanu. 
Klimek, z końcem r. 1928, mimo, że jest oby 
watelem polskim został \v Kanadzie na żą~ 
danie władz niemieckich aresztowany i od­
sta\viony do Niemiec do dyspozycji \vładz 
sądowych, gdzie' dnia 2. maja br. skazany 
został na karę śmierci za zbrodnię morder­
stwa na osobie 'Nożnego kasowego Gnsta­
wa Essinga, dokonaną. jakoby w r. 1922 v 
'maju. 

Na dowody zbrodni :\kładały się ~C>< 
znania zony I{ limka Ol'UZ rzekomego ",'spól­
nika zbrodni Klemmst.cina, który wkrótce 
po złożeniu zeznań, obci<}.żaiących Klimka, 
dostał pomieszania zmysłó,v ,~ przebyw~ 
obecnie w zakładzie "dla umvsłowo cl:orvch. 

Opinja. publiczna z zr~zulniaI;,;m ~in 

teresowaniem śledzi bieg spra\vy sądo\vej, 
której dowodem zhrodni są zeznani&. czło~ 
\viel(c.:-u, który \vkrótce 90t!:rn zwarjo\vał. 
Należy zaznaczyć, że w podobnym wynad­
ku sądy niemieckie popełn~ły straszną pJ.: 
myłkę, skazując na śnlierć nil::\dnnego .Ja­
bo\vskiego. __ I!I!IiIIIIII!Il ____ _ 
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HANS .JACOBY CZYTA \tv DUSZACH S\\;"OICH POBRA TYl\lC6\V. 

Na posiedzeniu niemi eckiego TovlRrzy 
stwa Grafologicznego \v Berlinie, 'wygłosi! 
grafolog Hans Jacoby, sam należący do ra­
sy żydo\vskiej, referat o wyn:kach s\vych 
L.:. Jall nad cf.arakterelll p:srna ż:pJ(,\'. 

Zydowska Ajencja Prasowa podaj." 
że według ekspertyzy Jacoby'egozbadane 
pisma żydQwskie "świadczą niezbicie o nIk:: 
czemności tej rasy, o jej żądzy do władzy, 
chciwości pjeniędzy, mentalności rewolucyj-

nej, t~j instynkcie anarchistycznym, fałszu, 
w~~ral1nOl\'EL:l:: i prz-:bic'.Ęłoś(·t, złvn1 n0'i~ edonl. 

I tak "analiza grafolodi~zna;' filozofa. 
.J -'" o 

erzeg9. Sl~lmel'a stwierdza, iż łą.czy w je~ 
!'0 O~:),_ ~i' (:~:\\ t.iLC'_,~; ;lj·.lyrJHu Z .... uchll\\'U­
Belą l ,,\viercipiętosl\vem". 

... ' \V charakterze pisnla Karola :\larksa 
.Jac<?b! ,d?tmtruje się wymownego 'wzoru 
eh \\:l_eJ~osCl ducha, brakn\ve\vnętrznego zau 
faUla 1 bezbarwności duchowej'\. 
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SZALOM ASZ UPOMINA SWOICHWSPÓLWYZNł.WCóW. 
Wystąpienie żydów na arenie między 

narodowej w Pary:żu z wielkiemi afiszaUll 
f Wiecami· o ł,pogroroach" w Polsce było do 
przewidzenia. Tern bardziej, że winicjato .. 
rach tej propagandy antypolskiej dużo zna::c 
lazło się inwekcji bolszewickiejF 

Jak dalece khl.mliwą i potworną, nie .. 
sprawiedliwą i szl~odzą·cą ·Polsce n1usiała 

być ta ·sprawa - kiedy wielu poważnych 

Rosji i to nietylko dlatego, że konfiskuje 
się tam synagogi,· zsyła. śię na Sybir sjoni-

stów i niszczy wszelki . ślad życia żydow;:; 

skiegQ, lecz Za w-ystąpieniaantysemickie~ o 
których słychać niemal codziennie. 
rr: 

dla 

"Dlaczego ni'e zwołujecie zgromadzeń 
protestacyjnych pt'zociwko Rosji, Litwi~ 
skąd często d.~hodzą nas wiaaoluości o 
prześladowaniach żydów, przeciwko Niem ... 
conl, gdzie niedawno bito żydów na ulicy, 
leczwlaśnie przeciwko Polsce. O jaką tu 
grę chodzi?" 

Jest to pierwszy rozumny i trzeźw?, 
głos, który żydów uponlina' i przestrzesa 
przed złą grą. 

bSM 

dżiaiaczy żydoWSkich wystąpiło z prote~ 
stemprzeciwko takiemu wystąpieniu' swo .. 
ich· wspólwyzna wców. 

ZŁOCZYŃCA, PODZlvVIANY PH IZEZ TYSIĄ..CZ~Y TŁUM.' 

Bardzo znamiennym i povvażnym gło~ 
semw tej sprawie był artykuł jednego z 
najwybitniejszych przedstawicieli społeczen 
stwa·· żydowskiego i pisarza S.zalO1l1a Asza. 

Między innen1i - wśród oburz'cnia-­
pisze:. 

"Dlaczego dot0d nie zvvołano zgron1a­
dz-enia tej lub innej grupy, pragnącej obro­
nić żydów przed pogromarni przeciWko 

a 

I 

PEbryż przeżył przed kilku dn;ianlf 
ni,ezV\rykłą sensację. Póżnyrn wieczorem 17 
czerwca br. buhvary Periere zrnieniły się 
na przedąg pół godziny w widownię tealral 
ną· Tłumy widzów zaległy ulicę tamując 
wszelki ruch ożywionej arterji rniasta. Z 
\vzrastającym entuzjaZrl1Jenl przyglądano 
się brawurowej \valce 'policji zwłamywa­
czemnadachach 6 i 4-1'0 pietrowych dD:: 
mów. 

Pewien inżynier przydybał w swenl 
mieszkaniu .włanlywacza na gorącym uczyll 

SKARGA ROZREKLAMO \VANE.T ARTYSTKI. 

.Ńadzwyczaj zabawną' sprawę będt1 W\Tl~3tria {n,y ~l 1;:to nic vvkr.7Y niech 
musia c..:.:...~L:/il.LJC \v tydl dnIach sądy idzie do kina, gdzie ujrzy na ekraniE; samą. 
francuskie-. . Viri z jej zębalui sztucznemi. . 

_ ,Znana artystka kin,o\va Rachela Viri Publiczność jak publiczność zaclnvy::: 
udała, s,ę ,do jednego ze_ słY.i1nych dentystów cała się robotą . artyąty, ... ale i v~yęp.11e\V,?Ja 

-łlaryskich,by zrobił jej garnitar zębów SZ~:lT::: artystkę~ A "\viec to szthczne zęby> - p0w.ta~­
iYch.Artystka już od dZ,ieąj{a lulała sła~ rza!1o sohie z ust do llsL I zęby teśtały .śię 

e zęby, tak, ze w~krótce poz.była ·się· ich Zu- lsła:wriew Paryżu. 
pełnie i musiała nosić sztnczne. Pa.ni RachelaViri pOL'z:uła się boleś-

Dentysta, n1:strz w s\voirn fachu, zrJ" n' e r' ::-':::'::1 j v,: nr'.;u::,~:i\~:ko ~entyś·" 
'bił .garnitlu' zębów na urząd, tak że do złu-:: cle ze skargą sądow~, v,' której żąda 500.COO 
ldzenia naśladowĘtly prawdziwe. Z_ temLto fr. odszkodo\vania za szkodę' ll1Gl'all1tl-, jaką 
zębami artystka popisywała się na Ckl"a- ,2.1 uczynił dn:ty::;:.ta, zdradzając ją, że ma 
nie wielu filmów. Ale oto wyniknął skan::: zęby sztuczne . 

.. d 1 Zda te się, że W tym viypadkuIDistrz a. . 
Zachwycony s\vem dziełem dentysta, . dentystyki padnie .ofiarą- swej chęci rekI a-

. postanowił wykorzystać je dla celów rekla- inJarstwa, gdyż kaŻdy farhowiec powinien 
my. W ty:t;nceln wywiesił na \vysiawie swe- być zaTazclll dyskretny, a p. V:ri nie dawa­
go atelier dentystycznego portret. Racheli ła mu poz\volenia na pr~edsta"\viellie ulicz::: 
Viri a obok wspaniałe szczęki sztucznych ne z jej sztucznmi zębauli. 
zębów, bardzo (;legancKic:li, które -----

ku. Spłoszony złoczyflca rzucił narzędzia. 
i :,,:,;,(o.;:z.ył z okna czwartegopiętJ'a na \,,(j~.I­
ki balkon odległy o półtora nletra 'piętra 
n1zoJ. Stanltąd bez namysłu i z małpią. 
zwinnością poezął wspinal~ s:ę \Vz,~·yż cze::: 
piaję.c się drobnych rzeźbi wyl~i(jV.'ał :i. 

dachu. Scena ta nIe uszła uwagi przechod .. 
niów. Przypuszcz:ano, że rozchouzi się o po~ 
pis reklamowy jakiBgo.Ś cyrko\v~go akroba­
ty. \V rngnieniu oka thn:ny zapolniły ulice 
tarasując drogę zaalarrllowanej przez inży~ 
niera policji. I podezRs gdy poEcja z tl'U .. 
cleni torowalasohie dl~agę przez zwarty mur 
ludzi, WłQ.illy\VaeZ dokaz:r\vał no\vy~h kal'~\.o~ 
łoinnych sztuczek. Biorąc 111bJy ruzpęd lJr:~es 
~ zył przestr'z,eń dWiJn1ctrO\V~}. dzieląeą' 
dwadorny i zaY~visł rękoma na gZylnsk~ są.;. 
siedniego o jeden metr wyższcgc dOlna. Gdy 
wreSzcie 'zdołał wciągnąć się na dach, zebl'8, 
ne tłumy· nagrodziły go . hnrzliwe.nli oklas­
kami. 

Nikt już nie' wątpił, _że odbywaję, s~~ 
zdJęcia do jakiegoś-sensa!::~t.lli-ego· fiłm11.L"v/l9. 
sicza, że -z karetki polieyjnej.'; Oświ@tlg>tl't 
dach reflektorelll. Dopiero gdy patroL:pmi~ 
cyjny wkroczył na dachy dónrJw i posteruJ1 
ko"vi rozp~dzać poczęli pnbliczność zrozu ... 
miano, ·że 'jest to pra\vdz:~wa pogoń ~a. wła:­
my'wa~zen1. l\lill1o to publicżllq~Ć nac1 al da:: 
rzyła zgrahnego akrobatę S\Vf~ syiiipatją i 

-każd~ jego· zwycięstwo nad policją - nagI'a:­
dzała oklaskami. A gdy jeden z poliejan~ 
tów poślizgnął się i zjechał posk.ośJlym dac 
Chll aż do brzegu publicznosć zażądała entu-
zjastycznie powtórzenia sceny. '~ 

Po półgodzinnej walce ubez,,,tłnclnjJ3. 
"\vłamv"\vacza straż pożarna strurtLie.ńiairli 
wody:~) -

U@i' ... .!MIW ~§1Wii'iiAA*S,:tAi&!}~MFJi§&LJJJZkWiJ&~:~ ~~~t~~·~'j"~.:·,P.';'Ę" ~~t'~·.ęł!:W\iii.:;'-:ł'*B'4.;,.~,,~4iiii4l;tJiW,9IL". Qt~~~ 
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CieńslU len[cy 
, Wiek zmienił ich oboje pod wzglę-

dem, zewnętrznynl, ale n1hno pożółkłej c e::: 
ry i zapadłych policzków, poznałb~ ją 

jednak. 
~ Pragnęłabym, abyś czuwał nad 

Alicję. i Henry'm, - ciągnęła spokojnie. -
Alicja nie obchodzi mię bardzo, da sObie 
sama radę. Henry D(;;,J:t:.';'l: yewlLe llU,L.yl.Yiy­

wany przez pailstwo. Ale czułabym się spo­
kQjlliejsza, gdybY111 wiedziała, że ktoś jsSZ~ 

czeczuwa nad nimi. 
- Zrobię to dla ciebie, - odpowie­

dział. 
Spojrzała na niego bada,,,vczo. 

- Zmieniłeś się, ale głos masz ten 
sam -,- poznałabym go· ws:e;ędzie. Pru wda, 
dziwne jest życie? Clay nie żyje.. i oni, a 
wszystko to sprawił twój chłąpak. Gdzie~ 

kolwiek się ruszył, szł(:! za ninl śUlicrć, 
:iYlówiła bez 'wzruszenia l ub goryczy. 

Jakgd,rby mó\viła o życiu inll~ch ludzi, któ-

f7.V jej nie obchodzili. Godleb był zdumio:: 
ny jej panow8~.niein nad sobą. 

- Urzędnicy policji, nazyw-ają go 
"szczęŚli\vYll1 Longiern", przypuszczam że 

było też w tem wiele szczęścia. GodleY1 jak 
S:1dzisz, chac~:e:\,:;o znoszQ tai.:. spokojnie swo­
ją karę? Czy nie, dziwi cię to, gdy porny:: 
ślisz, jak dobrYITI generałeln byłClay? 

- Zastanawiałeln się juz nad tem, "­
rzekł bankier. Obserwowała go przez chwi­
lę· 

- Takie to było cudowne,. - ci4,gnę~ 

ła, - że on myślał o wszelkich mozliwo­
ściach. Nigdyhy go nie lJowieszono, ale w 
vvalce z hvoim synem pękł nlU grzbiet sur 
duta, a głupcy z policji dali mu inne u::: 
branie. 

Nie rozunliał,co to miało znaCzyć. 
- O ile sobie. przypomillam l w kiesze 

niach jego znaleziono tylko nieco pa.pieró'rv. 
Odpo\vi'3dz ta ubawiła ją. 
- Zastanów się nad tern, co PO\v>­

działam, - rzekła po chwili. 
Zatrwożona twarz duchoWInego . uka~ 

zała się w drzwiach; trzymał zegarek VI rę­

ku. Widocznie czas rozmowy już minął. 

- Zastanów się nad tern dobrze! 
Cla:Yż~łby jeszcze; mój Crav-el -- 'Jackson 
Cl'ayley 'żyliby jeszcze; .biedny Henry nie 
byłhy obłąkan~; używałby. życia, a jil rob:6 
łabym w swohn pokoju W ColvJ.~!e Gal'dens 
robótkę, gdyby nie - twój syn. 

Oczy jego patrzały na n!~ poważnie. 
- A Monldurd - a. inni, których on 

zabił? A sędzia, ?- prokurator, a biedh~ 
kaI? - dedał S111'O\','O. --- t 'O\\,- ;:h_l:iHU i, ,\t1-

cjo, dziękuj ę Bogu, że Arnold złapał tego 
człowieka, dziękUję Mu, że zgładził wszyst:$ 
kich twoich sprzymierzel'lCÓ\v. Jeśli przypu" 
szczasz, że zdołasz lnię oszukać, że wzbu-.:: 
dzisz w mem sercu litość i wyrzuty su'" 
mienia, tracisz czas napróżno.' 

Nie' czuła się obrażona. Oczy jej cią:ll 
gle jeszcze uśnliechały się, gdy wzięłazę 

~~tołu złożony arkusik papieru i podała mu 
go. 

- To ci wyjaśni moje stanowisko, 
- rzekła. Sir Godley \vyciągnął rękę. ahy 
wziąć papier. ale' ona puściła go jUi ·i arku­
sik upadł na podłogę. 

Ba.n kier ?..robił K!'ok naJH'zód, scb"yHł 
się, aby poduieść pa!)i?I." 
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PORADA LBKABZ .... 
- Panie doktol"Ze, co będzie lepsze na· 

nerwy mego męża: mQrze czy góry'? 
-- Niech pani wyjedzie' w gÓry, a 00 

naQ morze, albo odwrotilie. 

KONJUNKTURA" 
1 ak interesa? 

~ Kiepsko. Za wlele nierz,e.telnej 
ko.nk.uren.eji, która bierze rzetelnę ceny. 

POJł1'lNY. 
--Co to są "ludożercy"? 
- Nie wiem panie psor~e. 
- Gdybyś tak, jak oni, zjadł ojea i 

matkę7 to Czem byłbyś? 
. Sierotą, ~e psorze. 

WIELKIE OKR~TY. 
Nasza młodzież zajmuje się morzem, 

marynarką.. okrętami. 

- Widzi&łem w Gdyni taki olbrz-y:wi 
okręt - opowiada pewien młodzieni-ec, 
ze kapitan musiał samochodem jeździć po 
poldadzie, aby wydawać rozkazy. 
. ~ To· nic. W tych dniach przybył 

tam. taki olbrzymi statek, że główny inży­
nier ltiywał samolotu dla. inspekcji moto~ 

:rów. okrętowych. 
-~ To wszystko głupstwo. Teru bu­

duje się dla naszej maryoorki statek takich 
r.ozmia.r6w, ie główny kucharz będzie IQ:: 
/dzią podwodną . pod.rótowal w kotle, aby 
itwi'J:Wć czy ~tQfle. już się ugotowały. 

MAMUSIA. 
Nauczycielka staro się wytłumaczyć 

l"Óinicę czasów. 
...,...., Słuchaj Wa.ndziu, twaz mówisz 

.,Ja. jęptem. ~ieckięm", a. później; kiedy do­

. l?QŚ~~~ to jak powiesz? 
__ Po~JD. "ja roarp dziecko"" 

P9wiad$ją., te najsz.częśliwsze mał,żei~ 

nt.w~ to tę, w któryęh lP\!Ż i tQn~ mają 
tesam.e upodobania.. 

- Tak jak u nas: Artur kocha mnie 
i j4 koqlul.m iiebie .. 

Krzyk kapela.na uraiował mu ~ycie. 
l)loń~ któr.t ukryta. była w fałdach jej suk 
Di"podnioala sie, coś błysnęło na chwilę i 
spadło całą siłłł- N~ ostrzegawczy krzyk 
du.chownego! Sir C;.odJey USkoczył wbok i 
~ DÓŻ zaledwie musnął jego ramię. \V 
~at.{mej chwili schwycił broniącą się fur 
jf.- Miała silę mężczyzny. Dwa razy nóż 
mybił jego twarzy (J -włos. Potem nieludz~ 

~im w~WlJTW~& siQ, ·9Qe.pcbnęla go. 
-.a.rpnębJ. kołnierz '1WIf.'".go kostjumu ...... i przy~ 

. łknQła rtkę d(t Dst. 

Dom~Qynie pr.qbjegtr QQ ~li ale 
~. ~ .. ~ .. '" ~ _. ~óż'upą(U z glo 
5yre ktl;ęidem· na ~ę. 'trzonek miał 

~~ałt ebea. Ciay bYł is~'otnit dobrym ge 
~_a.łe~ .~ prW .e&ły ea.s rozprawy są 

~j t.o deaIde ~ ukryte było· w jej 
~i~' 

Sir GodJey~ błady i ~lU'zony, zszedł 
\tle. gabiJUt.lt ~~ witz1e.n.i&. gdzje .,..t ~f~ ~ póIto8ta~ go ~o. 

Gady ~dl ~,petI\ dyrektor., ~ 
.... ~ li ~ jego .była pou~ 

- Cel pa 4W - ioJ wbieńt! 

Nr .. 11~ -
i by ale przyg y l t 
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PILOT WYRZUCONY Z KABINY GUBI SI~ W CHMURACH .. 

Niezwykla przygoda w przestwo-
rzach spotkała lotnika francuskiego, por .. 
Sellier·a z Le Bourget i kolegą jego por. 
Ivenneh'a. -SelUer zaprosił towarzysza s~e­
go na mały spacer powietrzny do Char~ 

tres. Lot ';v jedną i drugą stronę odbył się 

bez przygód i przeszkód. Gdy lotnik znalazł 
się nad lotniskiem w Le Bourget, okazało 

się jednak, iż nie może\vylądować. O tej 
godzinie bowiem nie wolno było lądować 

samolotem wojskowym na lotnisku. Musi~ 
li więc zaczekać nieco i w tym celu skie­
rował Sellier samolot w kierunku ;VUlera 
Cotterets. 

Nagle jednak samolot znalazł się "W gę 

stych zwałach chmur, ·a silne podmuchy 
wichru poczęły rzucać aparatem jak piłką., 

tak, iż Sellier z trudem mógł opanować 

maszynę. Nigle nowy niezwykle silny pod­
much wichru odrzucił lotnika od steru i w 
następnej chwili porucznik Sellier prze:: 
padł w chmurach. Na pokładzie samolotu 
pozostał sam jeden por. Ivenneh, który: jesz 

ul t 

CZ~ nigdy w życiU nie stercwał samolotem. 
W przestrachu s\voim por. I venneh zaPOJl:b: 
niał zupełnie, że ma przecież spa(~ochro~ 
przy sobieł któryby go mógł wydobyc z ~~ 
niebezpiecznej sytuacji, le~z usiadł na nueJ 
seu pilota, i usiłował sterować aparatem. 
Udało mu się to nadspodzi~,wanie dobrze, 
jemu~ który nigdy jeszcze nie mial steru w 
ręku i istotnie w· krótkim czasie samolot 
jego krążył już nad lotniskH.'lll \l' Le Bour .. 
get. Na'wet trudnY manewr lądowania. u­
dałby się nieomal zupełnie niedoŚwiadc.a;(;)$ 
nemu "lotnikowf'. 

Aż do ostatniej chwili wszystko szło 
gładko i dopiero gdy samolot znajdował 
się tuż nad ziemią, przechylił się i wrył się 
w ziemię. Aparat został zupełnie zdruztotas: 
ny. Lecz por. l venneh nie odniósł najmniej­
szej ranki. Także por. Sellier dzięki spado­
chronowi wylądował szczęśliwie, tak, iż 
przygoda, która mogła mlee tragiczny 
pizepieg, skończyła się nudspodziewan~e 
d{)brze. 

er 

kij 
ODNOŚNIE REDUKCJI URLOPÓW I DODATKóW ZA NOON4 PRACJ" 

Niedawno delegacja ZKP. udała się 

do dyr. departamentu administracyjnego w 
Min. Komunikacji, p. Gałeckiego, interwen::: 
jując w sprawie redukcji i urlop6w\vypo 
czynkowych, dodatk<hv dla pracowników za 
trudnion;rch \v miejscowościach klinlatycz::: 
nych oraz rozszerzenia dodatk6w za pracę 
nQcną na wszystkic;h zatrudniony:ch w no-

] p-~~ h' p na 1 mw,Utte' 

PRZEBACZYLA" 
Umierający mąż: Muszę ci wyznać 

droga żono, że raz, dwadzieścia trzy lata 
temu, zdradziłem cię. - Czy możesz mi 
wybaczyć? 

Ona: Dobr2;e, wy:pączam ci. Ale biada 
jeśli w~zdrowiejesz. 

; . 

Sir Godłey spojrzał na niego zdu­
rojony. 

- Czy jej· coś dałem? Co pan na lna 
na myśli'? 

- Truciznę l 
Banki~r zdumiał się. 

- Na Boga, nie! - za"wołał. -. CzY, 
ona .. 

Urzędnik skiną.ł głową. 
- Nie żyje, - rzekł, - przy kostju­

mie jej brak jednego guzika, przypuszczam 
że tam była trucizna. 

Teraz Sir Godley wiedział już. dlacze 
go zm.ięnione ubranie przeszkodziło Clay'o:: 
wi Shel tonowi w oszukaniu szubienicy. 

Dobry sPnerał -- ale i najlepszy geJ! 
naral może popełnić błid. 

ROZDZIAL XLlIa 
Minęły dwa tygodnie, śledztwo sądo­

_ .ZO$WO ukończone. Betcber nie widy­
wal ojcayale Nora Sanders towarzyszyła 

.u atak. Potue.bowala jego. ra.dy, gdyż 
poste.nowiła me dQmagai się uznania testa:: 
......, MoGkf ... _ ,zawomoool. 

cy pracowników. 
Na powlż-ej przytoczone kWt;$tje P: 

dyrektor uałecKi UUZ1ell! następującej 00-
pQwiedzi: 'lIIf:!l 

. 1) Redukcja pracownik,ów przel;>rQwa~ 
dzona nie będzię. 

2) Spl'awa wstrzymania lub ograniCZa 
nia przez niektóre Dyrekeje urlopów wypo­
czynkowych MK. zbada i wyda sto,sowneza 
rządzenie . 

3) Dodatki· klimatyczn€ zostaną. prz~­
~nane w bieżą.cym miesiącu. 

4) Postulaty cJQt:rę~ące rozszef1J?lllia 
dodatków za pracę nocną na w~zystldcb. ~a 
trudnionych w noc~ pracowników będą 

przez MK. rOiZwatone. 

rwrW.'j 

- Podpis może być sfałszowany,­

a Betcher zgodził się z nią, gdyż uie miał 
codo tego wątpliwQści. 

Sir Godley pO'wrócił z BOlllillemouth 
jako nowy człowiek, choć zamach obszedł 

go badrziej, niż cheiał okazać. Tegoż wie­
czora po obiedzie, gdy służ~ca opuściła 

pokój,bankier wsparł głowę na dłoni i 
zwrócił się do Nory: 

- Czy czytałaś sprawozdanie z roz­
prawy są.dowej? - zapytał. 

Potrząsnęła głową . 
- Arnold nie chcia.ł mi pokazać ga­

L;et, - rzekła, - a gdyby mi je nawet dal, 
i tak bym nie czytała. Jedyne, co widzia­
łam, to wielki plakat: "Zdunliewają.ca 
przygoda bankiera"'. To ty? 

- To ja! - zawołał Sir Godley .~ 
\vażnie, - a zdumięwająca przygoda było 
to to, co chciałem ic opowiedzieć WÓWts 
czas, gdy nam przerwanO. 

- Kto to była miss Revelstoke? _ 
zapytała Nora 

{c. d. ~) 



łKA -KALEND .. "P..ZYK. 
SłOCUA; 26 czerwca - Jana i Pa.Wła. 

T~ATRY~ 
teatr Miejskj: ł,Mjra. EfrosH. 
Teatr Letni: -..c.. "Panna Łódź". 
Tilł·· Popularny: -'- u~łanewry jesienne''. 
Goq; HDowidzenia" 

'W1DOWłSKA. 

Cliino: - "Ekscefitr~czny jegom,i}ŚĆ" 
Luna: ---:.. .• ,1\HłoŚć Beduina". 
"tabel KiIio: ---: "Szósta plaga świata". 
:)łpitol: - ,;Król ka.rna wału". 
Apollo: - "Córka Zorry". 
Pal",ce: - HPowojenn~ mężczyzna". 

Czary: - "Handlarze niewolników'. 
CorSo: - "Cyrkówka Rita'· 
~~hnoza: - "CyrkV\/ohsona''. 
Odeon: - ,,Błękitny walc" 
Resursa: - ttZabiłeś ..... 
spółdzielnia:- "Czar walca", 
M. Kin. Ośw.: - ,,szczapa" 
wyscigH 

• 

W.odewil: "Książę i tancerka'! 
;....--()oó--

"OStatni 

OKAZJEDQ HANDLU z ZAGRANIC~. 
W biurze Izby Przemysłowo:::Han­

dlowej (Targowa 63) znajdują, się nastę­
pujące zgłosz,enia: 

Firma holenderska obejmie przedsta~ 
wicieIstwo polskieh fahryk włókienniczych 

. na, Holandję w branży towarów bav .. ełnia-: 
tlych, wełnianych i .sztuczno-jedvvabnych.~ 

Firma z Konstantynopola obejmie 
przedstawicielstwo . fabryk polskich we 

· ~wS2ystkich branżach to\varó'w wł6k1e11n:-1 
clYch. (L. 1081). (n) 

PLENARNE ZEBRANIE IZBY 
PRZEl\lY SŁO \\7 0-HAND LO\VEJ. 
\V środę dnia 2 lipca o godz. ~8 ... ej. od::: 

· będzie się w lokalu Rady Giełdowej Gieł­
dV Pieniężnej w Ł,ouzl . (Piotrowska 96) pIeli 
n.arne zebranie Izby Prz€mys}owo-Handlo--. 
"'ej. Porządek obrad obejmuje: 

1. Odczytanie protokółu z poprzednie::: 
go walnego zebrania. 

2. Uchwalenie budżehl Iżby na rob: 
1929 .. 

3. Uchwalenie ·wysokości opłat po­
bieranyeh na rzecz Izby: 

· IZby. 

a) od świadeatw PQ~hl)dzenia 
toWaró'w, 
b} od wydawanych zaświadczeń, 
c) od podań na towary podlegają­
ce reglamentacji. 

4. Uchwalenie I,Lgiej ('Zt?ŚCi statntn ' 

5. \Volne \vnioski. (n) 

POl\'1NIK KOŚCIUSZKI. 
W dniu wćzorajszym rozpoczęta _ )­

stała. budowa cokołu betonowego pod pom: 
nik Tadensza Kościuszki przy Placu "Volno­
ści. :Roboty te potrwają do września r. b 
koszt ich wyniesie około 40.000 złbtych. (n) 

DOBRY APETYT. 
\V czwartek, dnia 27 b.. ID. odbędą~ 

się dwa posiedzenia Rady Miejskiej, na 
których omawiana i zadecjidowana bę-ł 
dzie m. i:n. sprawa wniosku Magistratl1 c'!) 
do zaciągnięcia przez gminę miejRkQ. krótko 
terminowej pożyczki w kwocie 1.000.000 do~ 
larów. (n) 

9)A\V;d\VO;--, Srbcla Zli C1.etw-':3 ~ ... ~ roKU. 
: -~-~: ~: 

• 
Z J u 

AKCJA IZBY PRZEMY SŁO\VQ .. HANDLOWEJ. 

U\vażając, iż w interesie zaktywiio­
wania wywozu leży dZiś liberalne stoso::: 
wanie w praktyce przepisów ustawy o pań­
stwowym podatku przelnysłowym, dotyczą­
cych zwolnienia tranzakcyj eksportowych od 
podatku obrotowego, Izba Przemysłowo:::Han 
dlowa w Łodzi "zwróciła się do orgar~izaJ:rJ 
gospodarczych ,okręgu łódzkiegO'. ze speojal .. 
nem pismem w_ tei spra,vie. \V piśmie swem 

III 

CI 

Izba prosiła o sprecyzowanie postulatów, 
dotyczących zwrotu bonifikacyj podaJ,ku 
obroto·wego przy eksporcie, ponadto zazą ... 
dała zakomunjko\vania postulatów, tyczQ.' 
eych się ewent. zliberalizowania istnieją­
cych przepisów w zakresie podatkowego 
traktowania eksportu, o ile towar wysyłają. 
zagranicę firmy handluwe i domy ekspedJo 
cyjne. (n) 

II 

O CI li 
UJ:f:CIE SPRAWCóW ZABó JSTWA JANA OLCZAKł-.. 

W dniu onegdajszym donosiliśmy o 
bestjalskim InoH1:de dokonal1Yll1 na osobie 
21-letniego Jana Olczal{a, który został zabi 
ty przed szkołą tailca Mora\\'skiego przy 
ul. Smugowej 28. 

Po dokonaniu morderstwa sprawcom 
udało się zbiec. Władze policyjne wszczęły; 

natychmiast energiczne poszukiwania, które 
dały pomyślny rezultat. otóż w dniu wczo .. 
rajszym w jednej ze spelUhek na Bałutach 

aresztowano trzech znany:ch policji oprysz-

ków, którzY wzięci w krzyżowy ogień pytań 
przyznali się do zUluordoWania Olczal{a. A-s 
resztowanYlni są Kazimierz DOluagała 
(Franciszkańska 81), Stanisław Miśkiewicz 
(Wawelska 5) (oraz Piotr Szyroal1ski (vVa­
welska 12). 

Wszystkich trzech aresztowano i osa­
dzono w więzieniu przy ul. Kopernika do 
dyspozycji sędziego śledczego IV rewiru p. 
M aur era. (p) 

---_ ..... -

trzole i tr B 
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NIE POl\:IOGŁO ORZECZENIE ZAKŁADU ,v TWORKACH ST\VIERDZAJ4CE 
POCZYTALNOŚĆ" Ul\:lYSŁO"V ~ TO\VAliZYSZA - ~10RDERCY . 

"NIE, 

\Vh;lką sensację wywołało w Piotr­
kowie orzeczenie SąduOkręgo\vego w spra~ 
wie \Vaeława Kajdzi)lskiego, lttóry jak do­
niosła w swoiln czasie ag. wschodnia za::: 
mordo\vał z pobnclek . polityeznyeh b. urzę­

dnika Magistratu, dZ1ałacza PPS. T. Jasz:: 
kowskiego. 

Kajdziński, badany przez kilka mie­
Sięcy w zakładzie dla umysłówo chorych w 
T\\t()rkach, uznany został ża niepoczytalne~ 
go. Sąd Olu'ęgowy \v Piotrko·wie na posit;­
dzeniu gospodal'czem \V dniu 22 b. m .. ża:: 
stanawiał się, czy przyjąć \)pillJę lekarzy o 
hiepoczy'talnośei Kajclzińskiego, czy też jesz 
cZe raz zbadać całą spra wę. 

Po. przeprowadzonyC'h nO\''''ych . bada­
niadl przez lekarzy l'ZecZQznas\(ców Sąd 

Pl 

Okręgowy wydał ostateczną decyzjS,. UZl1t1:~ 
jącą poczytalność Kajdzillskiego~ 'V . decyz]l. 
swej sąd stwierdza, że tak orzeczenIe leka­
rzy vi Twotkach jak i opinja lekarzy 'rze~ 
czoznawcó\.Y w Piotrkowie nie przesądza 
stanowczo· niepoczytalności Ka j dzlilskiego 
a zacho\vanie się jego i odpowiedzi podczas 
badania w sądzie nie nasuwają pO\vażnych 
podstaw do uznania go niepoezytalnym. 

\Vobec tej decyzji sądu Kajdzhiśki1 

będzte odpo\viadał za dokonanie zabójstwa 
z prenledytacją. Za przestęrsfwo to prze·, 
\VidZiana jest przy obcią·żaiących ()koHe,L;w; 
nościaeh kara śnlierei lub, bezterminoweg) 
wiezienia. Proces \V tej sen$acyjnej spra\\r:a 
sp~dzie\vany jest w najbliżs::yIn czas:e. \p) 

USIŁO\V ANIA l\1AGISTRATU. 

Zagadnieniem dostarezenia niezan1oż, 
nej dziatwie łódzkiej odpowiedn:ch terenów 
do gier i sportów jnżodda\vna zajn10wał 
się :Magistrat, a na jednem z jego posie~ 
dzen w m. ub. zapadła uchwała co do wy· 
dzierżawienia cztetreell placów pry\vatnycht 
i oddania do użytku dla dzieci piQdu pla-
ców miejskich. Jednocześnie lVIagistrat po­
stanowił, że wszystkie te place zostaną 'la 

kOlSzt miasta ogrodzone, zniwelovvane i zwal ... 
cowane, oraz zaopatrzone będą w ]luśta\vki, 
karuzele, pochylnie i t. p. urzę,dzenia spor­
towe i rozrywkowe. 

PO\vyższa uchwała lVlagistratn jest 
stopnio\vo wprowadzana w życie i już \v 
dniu 15 b. m. oddane zostały do użytkn trzy 
place gier i zabaw dla dzieci robotnjezych 
\v następujących punktach miasta: 1) ~,v 

parku Kolejowym (od ul. [-(iliilskiego) ~ 2) w 
parku Poniatowskiego (od ul. IilżY':'lierskiej) 
3) w parku "Źródliska" (od ul. Fabrycznej L 

Pokrycie terenu m. Łodz4 a zwła-

szcza dzielnie robotniczych, 'siecią plaeów: 
gier i boisk dla dzieei, ulnoHiv . .'l ogl'ornnej 
rzeszy dziatwy niezalnożnej swobodlU~ \ 
zdrowł~ rozrywkę, zarówno w pm'ze letnie}, 
jak zin10wej i posiadać będzie bardzo <.Iq, 
niolsle znaczenie dla tych licznych d Zl t,\;;' l 
łódzkich, które -- dotychczas .e:-. spt;dzaJy 
wolny czas S\VÓj przeważnie nad cnchn:1cc. 
fili ściekullli ulic i podwórz. (n) 

DYŻURY A.PTEK. 
Dziś dyżurują apteki: Suko. F. \Vój ... 

cickiego (Napiórko\vskiego 27), \V. Danie .. 
led(jcgo (Piotrkowska 17), Jlnicldcgo i ey­
lnera (\Vóle7...a.ńska 37), Sukc. Lein\vebr9. 
(PI~v~ \\·tJ1m1~ei 2), Snkc. J. Hartmana (~1ły ... 
nłl.h;ka. 1), J. 1\a11o.na (Aleksandrowska 80). 

{pl 
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;,ROZWÓ~T'" Sroda !6 czerwca 1929 roku.. Nr. 115 -

W poniedziałek dnia 24 czerwca 1929 roku zmarł 

długoletni członeK i działacz b. Z iązku Lud.-Mar. i Stronnictwa Narod.ow. 
W zmarłym tracimy dzielnego druha pracy i oddanego członka organizacji, który z całym zapałem i poświę-

ceniem pracował dla Dobra Ojczyzny.. . 

Członków i sympatyków Stronnictwa Narodowego pro$hny o wzięcie licznego udziału w pogrzebie maj a, cym 
się odbyć lit jrodę dnia 26 czerwta fil b. o godle 5 m~Q, 3J po pOł.udnlu z domu żałoby przy ul. Fran" 
ciszkańskiej Nr. 60 jak również w nabożeństwie za duszę Zmarłego, które odbędzie się w dniu 27 czerwca T. b. o 
godz. B-ej rano w Kościele Najśw. Marji Panny. . 

Zarząd ojewodzki i Koła Miejskiego 
Stro.nnictwa Narodowego m. Łodzi. 

I I • 
Wszystkim, którzy dzielHi nasz żal i oddali ostatnią posługę 

s.tp• 

JA ~ I 
w odprowedzerfu dr~glch nam szczątków na ml_Isce wiecznego spoczynku, Wlelc~ W·elebJłemu 
Ks. Prał. MAŁCZYŃSKIEMU wraz E asystą duchowną, PJE.~* JZEM J STON. WŁAŚCICIELl N!ERU .. 
[HUMuSC! m. Łodzi I woli ŁÓdzkiego, pfacbwni~om : robotnikom firm, M. ŁUBA, ZARlĄJOWI 
SIEROCłŃtA po poległych zotnlarzach, p~,. Tarczył\stdm za poniesienie trumny. lo:tałatom, 

oraz wszystkim p:-zyjaciołom i znajomym składa .erdetIIU~ .. Bóg zapłet .. 

r C 
Dziś, w środę, dnia 26 czerwca r. b. 

winni się stawie do pob-oru przed Komisją 
Poborową Nr. 1 (Poll10rska 18) poboro\V1. 
t.ocznika 1908, ~amieszkali na terenie X fi 
Komisarjatu Policji, których naz\visi{a roz~ 
'Poczynają się na litery; R. VV. z. 

.Przęd Komisją Poborową Nr. 2 (Ogro­
do\va 34) poborowi rocznika 1908, zamiesz­
kali na terenie 1, IV, VI, VII, X, XII,Xlll 
i Xl V Komisarjatów Policji Państwow·~i} 
którzy z ważnych powodów nie mogli· się. 
sta,vić do poboru w oznaczonym poprzedni0 
terminie. 

Przed Komisją Nr. 3 (Z-akątna 82), 
poborowi rocznika 1908 i starszych, zamiesz 
kują·cy w Łodzi, a. zapisani do list poboro:, 
wYch innego powiatu. 

I 
aż.ne·I··! rzeczytajr 

"BIBLJOTEKA PRAW PO LSKiCR{Sll: 
T 1. Konstytucja HzeczYi ospoIitej Polsldej zł -.S 
,,' 2, Prawo wekslowe i C1;ekowe opracował 

. adw StypułkQwski :..... -. zł 1.50 
,. 3 Opłaty sfemrlowe • .' zI. 1S.0 
,. 4. Ustawa o ubezpieczeniu prac. umysłowo d. 2.-
w 5. Ustawa automobilowA. . . . . .. zl. 1. 
lU 6. Prawa ~r cow umyst i robotników 

\ najem, ur o 'i, kaucje, sądy pracy) • zl. 2.-
w 7. Kodeks Kamy, stosowany ~l'zez Sądy 

Grodzkie, or racowt\ł· naczelnik s",dów 
L. Sitnicki w kart. d. ł.-

w ~łótnie zł. 8.-
11 8. Usta\\'a wojskowa, zawieI'. przep;isy i 

wzory podań, oprac ~or. rez. J. Grad zl. 1.20 
Ustawa r .... otarjalna o opłatach, teczka w płót. zt. 5,-
Kode gr postępowania karnego obowiązu~ 

jący od 1 lipca 1929 f. •••• zł. 2.50 

Wldawnlctwo· ksIęgarni uCZYTAJ"· .. 
ŁODZ,· Narutowicza. (Dzielna) 2 

Do nabycia wksięgarlliach. 

.. 
I .. 

PODZI~KOWANIE. 

Od szeregu lat krzewiąc wśród dziat 
wy zamiłowanie do przyrody. Zorząd Pol~ 
skiego Czer\vonego Krzyża ~nodzieży Okrę-
gu Q'ddziału Łódzkiego gorąco popieru. 
upra\\rę "zagonków" i obsiewanie balkonóW 
kvda tarni przez młodzież szkolną. 

vVielką pomoc w tej akcji okazały 
nam. miejscowe zakłady ogrodnicze, beeirn­
teresownie przydzielając corocznie na ceł 

powyższy pewną ilość nasion. Za tę obywa--
telslcQ. cfiarę Sza~:O\\"nYln wła.ścicielom ftr~ 
my L. Jasiński, Jasiński, L. Kołaczkowski, 
VV. Jankowski, R. Saul'er, Kuźnicka, \V. Ru 
dnicki i Szosland Zarzą.u Polskiego Czer\\:) 
nego Krzyża Młodzieży składa tą drogą s:, 
deczne )łB6g zapłać". 
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ULGOWA TARYFA KOLEJOWA 
. ,"; ,NĄ. W~GIEL. 
1~~a;towarowa taryfa kolejowa, 

ldóta·~stała. już opracoWana w porozumie 
nlu ze Śfebinlf gospodatczemi przewiduje 10 
proc .. ulgę od hbti trta,lhej taryfy dHt tych u=: 
rzQiłOW in.~t)ttUcji i osób, ki6re sprowadzać 
Jj~dą, węg'ier 'w porźe letniej. Chodzi miano" 
wł,d~ o. odciążenie koiei od tlosta'w węglo­
wYGh,,\okresi~ j~siennym.i zimowYIll, kle 
dyQdczUwasię brali taboru kolejowego. trl 
IOwat~r}'JQ n~ węgiel wejdzie W życie po 
wprowttdzenlu hów'ej tury!y. (p) 

TEATn MIEJSltI. 
,~Mira Efros", 

Dziś i cod.ziellnie po cenach naj niż:: 
szych od 50g.t. do 5 gł.50 . /zt'uszająea do 
łe.2,głęboko P OhlS'''"śl ana sztuka GOI:dina 
"Mira Efro\SB. 

Bilety do nabycia w Kasie ZamaWiali 
w Cukierni Gostoinskiego. 

TEATR LETNI vV PARKU STASZICA. 
Melodyjne atraltcje "Panna Ł6dz" w 

ktÓrych czynny- udziałochotliie . p'rzyjmuj~ 
samapubliczllOŚC, przyciągają.i coraz: licz~ 
niejsze :rzesze łodzian, po całoq n;iennych 
trudac:ą, spI~agnionyeh zabawy, ś,miechu;. QQ~ 
poczynku na, sw~~~em pówietrzu, pOgród 
drZew· ogrodu. 

. "Vybór "Królowej" i :,daru d~Noru" z 
pośród pięknych łod~ianek przyjlllowany by 
Wa cQdZi.ennie radosnemi hrawarni. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w środę i jutro w czwartek dwa 

ÓShtt11ie wieczory bawić będzie publiczność 
m,akonlita operetka "l\tlane"fIJry jesienne"' 
następnie ustępuje miejsca arcykorniczne­
mu '\vodewilowi "Baron Kimel" z Góreckim 
w roli Skowronka, prelnjer& któl'ego odbęt 

,dzie się w piątek b. tygodnia !)od l~eży.sel'lą. 
M~MieczyiJ.skiego.Ka.sa eodziennie czvnl1a, 
Q~ 10 rano et!:) 9 w~eczoreln bez przerw):, Ce 4 

ny-'miejsc :zwykłe Dd 50 gr, do 3 i't 

Cośe.INNE WYST~PY TEATRU "GOl\JG" 
Już tylko kilka dni pozostaje na afi~ 

szu doskonała l'ewja "Dowidżenia", w· któ 
rej świecą tryumfy znakomita artystka' te 
atr6w żagranicznych 'i warszawskich ulubie 
.nlcaLodzi ........ Lal'issa Aleksja; Lu Przestrzel 
ska, Gustaw Cybulski, Lasko\vsk:i, Belśld, 
. Pilarski, 'izna.komita para baletowa 50'" 
bolt6wrta~Wojnar. ' , ' 

DQ ąz.lagie·rowych numerów· progra­
mu należ.: przezabawny chórek "Gong-ka'· 
pella",. oraz znak:oin.ita parodja HTurniej 
walk francuski.cl). vtGongu "~o 

. Codzienie fo przedstawienia: ' og. 8.15 
i 10.15. 

••••• 8 ••• __ •••• _ •• 
Do akt. Nl~. 974 1929r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Są.dtlGrodzkiegO w Łodzi, 

VIII rewiru Jan Jabczyk, zam. w Łodzi, 
przy ul. Południowej 20, na zasadzie art. 
1030 U.P .C. ogłasza, że w dniu 16 lipca 1929 
roku, od godz. 10 rano w Łodzi, prZY ul. N 0-
wotniejskiej Nr~ 21 odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości, należ~ych .deJ 
IVloszkaHersza Wróblewskiego i składają­
'ych się z mebli domo\vych osza.cowanych 
:Ul sumę zł. 835. 
Łódź, dnia 21::6 HJ29 r. 

_;·ill5. Kom.ornik: I. J.abczyk. 

I 

K4CIK DLA PAN . 

~ 

"I I 
tEGOROCZNA VIODA. 

\V żadiH~j innej dziedzinie moda nie 
zmienia się z taltEj. szybkością, jak moda pa 
kapelusze. Na wiosnę nosiłyśluy tyl1{O ma­
łe, obcisłe mycki1 odsłaniaj ę.ce całe czoło. 
';Obecnie Dbowią,z\1ją olbrzymie powi~wn~ 
ronda z przezroczystej słomkif1orenckiej, 
litóre chyba wszystkim bez wyjątku urol' 
bią do twarzy" .. Co dziwniejsze, że ronda t~ 
są większe z tyłu niż z przodu - cO więcej 
---: odsłaniają "l1e często 'Całko\yici~ clGollJ,i 
a z boków i z tyłu opadają niby falbany' 
czepka hoi·. _łdetskiego. ' 

Dla nas przyz\vyczajonych od tylu lat 
djo; ~upełnieściętYch z tyłu rond i odsło ... 
niętych kai'i{óW, jest to nowość niebJTwała. 
.Jak z\vykle na początku no\ve lnodele raI' 
żą oko, które dopiero powoli przyzwyczaja 
się do inoWacji. Trzeba się jednak zgodzić 
z tern,. że róndo ukrągłe i faliste do letnich 
sukienek nadaje się o wiele bardziej, niż ob­
cisły kapturek filcOWY, który przez wiele 
lat zdązył nałn się htżznudżić. Jest to pr2!y~ 
teIn ta.kże odpoviriednie do mody kloszó\v i 
falban -. 1110dy sutej, po\vie\vnej i lekld<ej, 
któllą nas darzy lato 1929 roku. Zresztą fil­
ce nie straciły prawa. obywatielstwa: do 
kostjuilltt i płaszcza Ule nosi się przez o­
krągły rok,. tylkofHce letnie' są znacznie 

.l*ejsze od zimowyelL. Najmodniejszy kolor 
filc6\v letni{:h - tilleul kolor' kwiatu lipo== 

D 

wego, lub niedojrzałej cytryny· prześlicznie 
wygląda w połączeniu z granatowi, ~lbQ 
czarną w8tą·żlu~ glansowaną. \V słonlc~ Jed~ 
nak tych kolorów już się nie !lusi: najIDO:; 
dniejsze są czarne, białe i granatowe, prze 
ważnie bez łączenia kolorów. 

I{apelusze filcowe opasywane są' wśtą­
żeezką baruzo wąską, w przeciwienstwiedo 
Inody z lat ubiegłych, która zalecała siero:ó 
kie wstążki, jeszcz,e częściej zaś za całe przy­
branie służy dyskretna klamerka. Ładnie 
wyglądaią i są bardzo noszone cienkie fil .. 
ce koloru perłowego, niczem nie pl'zylJralle, 
prócz perły lub klanlry z masy perło\vej, o 
l1nji ronda falistej. Taki kapelusz trzeba. 
koniecznie nlieć w swym reperttlarze gar­
derobianym: w dzień letni a niezbyt upalny 
nlOżna go włożyć zawsze i CZUĆ się zawsze 
dobrze ubraną. Słomka florencka wygląda 
ślicznie, ale w naszym klimacie jest nie­
mal luksusem: można ją włożyć w ciągu 
luta zaledwie ltilkallaście razy, a może i: 
kilka. sądząc po dżdżystych latach ~ 
siatnich. 

Pra\vda i to jednak, że niejedna z ,nas 
gotowa. jest kupić kapelusz, aby go włótyć 
raz je,den, jeżeli na tym jednyrnl'azie naW 
zalezy. -

B. N. 

CZY ŁY.SINA U KOBIET STANO\VIĆ BĘ!DZIE POWAB. 
CZl>:go nie pisano o Rrótkich ,,,losach 

kobiecych o uczesaniu a la garconne! Jakich 
wy'\vodów nie przytaczano "zat, i "przeciw" 
Filozofowie poeci, publicyścł, kler i cesarz 
japoński, Edison i Bernard Shaw, ]\;lusso:: 
lini, Chąrlie. Chaplin .~ ~vszysCY wypowie­
dzieli s\vą. oplnj ę. Spory: te' pomału już 
ustają. Nie ulega już wątpliwości, '''że krót­
'kLe włosy zatriumfowały. No\va moda 
Zwyciężyła. Jej przeciwnicy zostali zhań·: 
hieni i :pobiei. . 

Lecz oto powstało' . nowe niebezpie­
cZeństwo - ze strDuy. lnedycznej. Jest io 
n{p.~podzianka teIn większa, ,lec dotychcza:,;; 
na korzyść krótkich. \vłos6'Yv . przytaczano 
głównie al'gn1Ilenty higie,117czne. Ale jeden 
z powag włosowych. twierdzi, że .kobietolu 

ł 

groz!.... wyłysienie. 
Z natury mężczyźni pono nie są, skł()n· 

niejsi do łysienia, niż kobiety. Lecz 'wlosy; 
wypadają im tylko dlatego, że oni strzygą 
je krótko; ·odbierająe w ten sposób skór,ze 
jej przyrodzoną ochronę od zimna, upału, 
\viatru lub słollca. N,aszedamy sam·e 'n~eI 
\Yledzą, co je czeka. Nowa moda zapeWtie 
utrzylna się jeszcze długo, więc za lat 10 
zobaczymy liczne kobiety z łysinami' ,okrfj. .. 
głcmi na podobieilst\VO "tonsur", z gołemf 
czasz~arni, jak kolano, z l-ekkimpusz .. 
kiem na gło\vie - we wszystkich od:mia .. 
nach. A lnoze w O\vyn1 czasie . zmienią się 
gusta i łyse l{obiety wydadzą nam się 
szezególnie czarującemi? W, przeciwnym 
raz:e powrócą petuki.· (k) 

i 
.WYBORY J,KRÓLO,\VYOBu· W KRAJACH ;0 ULT~A REPUBLIK4.ŃSKIMUSTRQJU. 

Głośny był ~iedawn:ó temu ów kon-" 
kurs piękności w Paryżu, w któryln kalldy 
datka nasza, ,,]\;Iiss.Polonia" - p.' \Vłady'" 
sława Kostakówna nie zdobyła palmy 
pierwszeilstwa,dano Jej bowiern drugie 
miejsce, przyznając tytuł "Miss ·Europy·' 
żYdówce węgierskiej, 'Elżhiecie Simon. ' 

Pomimo, że prasa Tozwodziła się sze~ 
roko nad rozmaitemi ~iemnemi stronami 
całęj tej afery, odradzaJącl{andYdatkom 
wyjązd do Anleryki,' gdzie w Galveston 
miał się odbyć drngi konkurs, na ,;królowę 
piękności całego świata!~, chętka wybicia 
sję nakłoniła urocze zawodnkzki do tego~ 
że pozostały na przestrogi głuche ... 

Konkurs w Galveston odbył się. Ci, 
co go organizowali bali się skandalu, i dla 
tego postanowili przyznać zwycięŻCZYllj na­
grodę w kwocie aż... 2,000 dolarów." "Kró­
lową pięknościświatan ob.ra~o ".J.\.1iss Au::: 

strję", pannę EUzę Goldarbeiter. Prócz 
2,000 dolarów otrzymała ona płytkę Sre ... 
brną z . wyryte,m ,swojem nazwiskiem, tytu 
lem "monarszynl" i datą konkursu. 

Ponadto pięknisie lO-elU pa.l1.stW~ 

europejskjch uczestniczyły w konkursie 
piękności na ,,:Miss Amel1ykę" (Północną). 

Została nią panna Grater z Nowego Jorku. 
Zapytać nale:t~: kto i w }akimcelu 

urzą.dza te wszystkie szopki? ., 
myp' III ' •• il.I~R!ilm_trll·· ____ _ 

WALUTY .i DE'\VIZY. 

Holandja 358,18 
Londyn 43,2375 
Nowy Jork 8,90 
Paryż 34,885 
Praga 26,41 
Szwajcarja 171,65 
Stokholm 239,08 
vViedeil 125.305 
\Vłaa.lu[ 46.66 , ' 



~głO~lenia fu[~fa to mnr 
•• --•• 

A który oprzeć się· może Raj bardziej zacHwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skore ty~ko sic:: zwroci o radę 

reklamową do •• 
ZYC OCIlwoszaił 

Al . . r ł UronDE o~ł zenia I 
tODZKICH Kupno i sprzeda! PRZ~ Y8tD ,CO 

Spółdzielnia z* ogr..oap .. 

Iii IIII 1 flllglen'll la 15 
przyjmuje z oprocentowaniem 

W-kłady· oazcJ.fidnołclowe w Złotych 
z wym6wieniem i na każde żądanie 
Wkładr osz81dnołclowe w Dolarach 

imlych . walutach obcych, 2:wrołnie w Dolarach i t.p 

ZaI11 ••• wszelkie operacja bankowe 

I 
Wynajem kBletek stalowych (Safe5~ 

I 
, 
I I r 

lnżynier EudcwniclY i Geometra 
Pr sięgły 

I. II Juszki ,I 
. tel. 2-15. 

• od ·1 do 3 i od 5 do 7 II 
Roboty pomiarowe 

• I 

Projek,t? budcwlane - nadzór tachnic:lny - żelbetnit::tw 

Planl ~. łąrl~K 00 SiECi ~analilaCJjnHi· 
Porad. prauulo .. administracyjna 

w sllr~wach technicznych 

f l A ID 11[6 II 

a raty j. za gotówkę 
Cała Łóaź, wie, że naj 

lepiej kupuje się meble 
tylko w zakładzie tapicer­
skim B-ci Gabałów Nawro 
Ił 8. Otomany, tapczany 
fotele, krzesla, kredensy 
garderoby stoły, oraz przy 
mujemy wszelkie zamówie 
nia, wyk.onanie solidne. N 
raty~ za 'gotówkę. 4253 

-

t 

) 

-
a 

... 
1 

-

Na raty! . Tanio! . Najdłu% 
sze terminy: Manufaktura 
galanterja, obuwie, biale 
towary, firanki, kołdry, bie 
Ii:r;;nę męską, damską pole 
ca "Kredyt" Nawrot 15 
Uwagal l-sze piętro .. 

-

i 

i 
e 
,. 

Wieruszewie miastecz 
ku 6 tys. mieszkańców 

na linji kol. Kalety-Podzam 
c%e, jest do sprzedani'a w 
rynku dom :z: piekarnią 
cukiernictwem od 50 lat W 

jednem posiadaniu. 2 targ 
tygodDiowo i miesięczn 
jarmarki. Wiadomość' pie 
karnie, T zocha. Wieruszów 

5775-

z li orgowe działki leśne 
gl~ porośniętym lasem 40-t 
letnim w Bełchatowie p 
bardzo niskiej cenie do n 
bycia dla. chrześcijan. Zgl 
szenia u pełnomocnika dób 
Bełcha.tów-Dwór W Lodz 
przy ul. Andrzeja L. 4 
(Biuro Porad) od lO-ej d 
12"ej raoo i od 4-ej d 
6-ej po południu. teL 47-5 

o 
o 
a 
o 
r 
ił 
4 
o 
o 
7 

8396-1 

.~ 

i 

') 
.s. 

o sprzedania pół' placu 
, front, przy ul. [rewno'" 

wskiej w cenie 2,2eo zł. 
\Viadomośćf Radomska Nr_ 

1 u 2"OSpOdaI~ 
8398-2 

r 

"F ORD" taksówka 
do sprzedania, Wiadomość 
Widzewf Wilanowska 13 
u gospodan:a 

8406-3 

PClad, i prace 

T 

~. tar si chłopcy potrzebni 
U do posług. Wiadomość 
Andrzeja 30 A. Kowalczyk 

8410-

Zaginęła ksiąiec%ka woj­
skowa wydana przez 

p. 'K. u. Płock na imię 
Bolesław Kamelski 

l .. 8394-3 

Z aginął numer od roweru 
53571 należący do Bole 

sława Zbroiewskiego. 

Lołla~e i mieszkania 

Do wynajęcia sklep 2 po .. 
koje z kuchnią z wszel­

kiemi wygodami.. W iado .. 
mość. \V óiczańska 1u9 Ja­
dwigaMularczyk 

8408-1 

R6!ae. 

r; rzyjmę panów D.B mieszka 
r nie od zaraz. Al. Koś­
C.iUfZki ) l m. 12 

8402-2 
••• IUI ••••••• IIł •• ~ 

SKLEP 
KIt.i młery Zielonko 
AL~ KOŚCIUSZKI 37 

poleca: pończochy jedwab 
ne, -fildecos~ skarpetki mę 
skie, pończochy, dzie.dl:ne 
reformy, rękawiczki. Ceny 
bardzo przystępne~ oraz 
przyjmuje pończochy do 
reperacji. 

Na raty! 
Jak za got6wkę 

OBUWIE męskie damskie, śnie ~ 
gowce bieliznę damską i męską 
torebki, pal'asolki,kołdry, FIRAN 
KI tiulowe i kOl'ohkowe, bia 
łe towary s\\etry, kapy poleca 
na dlużs:Le terminy "KREDYT' 
Nawrot 15 l. piętro 

BaC2l1clić! 
Wy1tonywam gaxllitUly 50zł. 
palta 45 zł. własne dodatkj 

Robota pierws%or:z.ędna 
ł\.RA \V l.ŁC ~AI\ul\~Kj 

Napiórkowskieg 5' 
hont 11 piętro' 

Nr .. 175 

wyrobu laboratritjum przy 
aptece S. HAMBURGA i 
S .. ka w Łodzi Główna 50 

y ! 
lIiIł 

dał 
l 
I 

-III l 

I I 
najkorzystniej kupić mo­
ina w spółce przy cechu 

Piotrkowska 79 

00 SPRł ANIA 
Ule Warszawskie 

z nadstawkami podkar-
miaczkami w nodze, z 
pszczołami lub bez, oraz 
miodarki, maski podkurza .. 
cze własna: ręża. 

Wytw6rnia UU 
Ł eJ d ź.JUłJUSZił 27 

. 5479 

Sklep galafłtarJi 
ozdób woj skowych. poli·~ 

cyjnyc~4 strażackich 
i uczniowskich 

t Jarociń ' fej 
Konsto ska 57 

daw. na u1.Piotrkowska 121 

U
" B Parkany, 
.rU,Cłane Pledonk 

Tkaniny 
Gaza miedź do 'filtrów 

"Rabitz" do robót 
betonowych 

we wszystkich metalach 
wyrabiają i polecają 

B-Cia 
ikołajczyk 

ŁODŹ, Kilińskiego 167 
Ceny przystępne. 

!ELL WZIii . 

( E N A G E Ł Q S 2. E N: Przedt~kstem 30 gr, w tekście 30 gr .. za tekstem 25 gr.; zwyczajne 14 gr.; nekrologi 30 ~r. komunikaty 25 gr" sa 
""i€lS2 niLn etrcwy lub jego miejsce. Drobne ogłoszenia hezterminowe 10 gr. za wyraz aULe litery 50 gr.: najrnniejsze ogłoszenie l-zł 
CgJcs2€nia zamiejscowe 50 proc. drożej, zagr. 100 roc. Stroa.lca przed tekstem j w tekście podzieloRa na 3 Jamy, za tekstem na 5 lamóW 
Artyln:;ły tez cznaczenia honorarjum uważa redakcja za bezpłatne. Ogłoszenia . przyjmuje E (' c~o g. 7"eJ po 1 ej 50 pr. drożej Za terminowe 
",d<.<;(I:{ <t;(~~(J fennH.. I.ie c.erC'lldGcc.·~.'c:ic;a r.c.v.a I-cC:w)ika C.tGWl<:t Z. ,P~H(~I- ")Jętec~:.c.n,cnietezuprzedniegozawiadomiep 

~ Rozwój rrozna 2crrtwicć w Z~ier2Uu p. Lacha; w Fi:bjenicacb l: (rskie~o ul. Zamkowa. 

'Belł .. tor Naezeln,. l WxuWCa W~ ~. CzajewskL W tłoczni T. Czajewskiegc. -- --. cdpowiedzialny: Edmund Barłoszek. 




